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Lw ów , Kazim ierzowska 17,
Uwaga na adres i Nr. domu. 
O liczne odwiedziny uprasza.
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Niebezpieczeństwa 
obniżki płac.

Obniżka plac o 15 proc. ocibiła się 
donośnem echem wśród pracowników 
państwowych. W całym kraju odbywają 
się wiece zainteresowanych, mriożą się 
protesty, wysunięto nawet groźbę straj­
ku demonstracyjnego.

Zdaje się jednak, że klamka zapadła. 
.W dzisiejszych warunkach protesty te 
prawdopodobnie nie odniosą pożądanego 
skutku. Obniżkę wprowadzono bez oglą­
dania się na następstwa dla całokształtu 
życia gospodarczego.

Obecna sytuacja gospodarcza w Polsce 
jest tego rodzaju, że poza rządem i kapi­
talistami przeciwne obniżeć jest całe bez 
wyjątku społeczeństwo. Godzi ona bo­
wiem w znacznym stopniu w zdolność 
ikonsumcyjną szerokich mas, a tern samem 
ogranicza możliwości produkcyjne, wsku­
tek czego kryzys gospodarczy zostanie nie­
wątpliwie silnie pogłębiony.

Zniżkę plac potraktowano szablonowo, 
po wojskowemu, bez uwzględnienia skut­
ków', jakie ona w budżecie pracowników 

tpaństw, wywołać musi. Jeśli bowic-m u- 
rzędnicy o wyższej kategorji płac dotknię­
ci zostaną z powodu tej obniżki, to znacz­
nie silniej odczują ją pracownicy marnie 
uposażeni. Utrata np. 90 zł. z poborów 
600 zl. jest mniej bolesna,, aniżeli n. p. 
30 zł. z poborów 200 zł. Pierwszego po­
zbawia ona tych warunków zewnętrznych, 
które różnią go od pracowników o.mniej­
szych płacach, podczas gdy tym ostatnim 
pddicina egzystencję.

W całokształcie stosunków gospodar­
czych obniżka płac uratuje wprawdzie 
skarbowi ponad 200 miljonów, ale równo­
cześnie o większe sumy zmniejszy budżet 

•państwowy. Pomijając już to, że osłabi 
ona życie gospodarcze, zahamuje jego 
rozwój, to w pierwszym rzędzie dotkliwe 
skutki jej odczuje skarb państwa. Zmusza­
jąc pracowników do redukowania wydat­
ków, zmusza je równocześnie do reduko­
wania lub całkojwiego wytrzeczenia się 
niektórych artykułów, jak alkohol, czy 
tytoń.

W ostatnich czasach wskutek stosun­
ków gospodarczych wpływy z monopo­
lów znacznie spadły. Niewątpliwie, spadek 
zwiększy się po wprowadzeniu obniżki 
płac, tembaidziej, iż wielu pracowników 
‘będzie musiało zrezygnować z wyrobów 
.monopolów pod groźbą zupełnego zała­
mania się ich budżetu.

Z niepokojem na obniżkę płac patrzy

Wniosek PPS o
WARSZAWA, 24 kwietnia (Tel. wł.). 

Pos. tow. Niedziałkowski zgłosił na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu wniosek o u- 
zupełnienie porządku dziennego przez na­
stępujące wnioski klubu P. P. S., a doty­
czące sprawy cofnięcia dodatku dla pra­
cowników państw. Wniosek ten opiewa:

Rozporządzenie Rady Ministrów, re­
dukujące od dnia 1 maja dodatek 15-pro- 
centowy do uposażeń pracowników pań­
stwowych postawiło ogromną większość 
pracowników państwowych w położeniu 
niesłychanie ciężkiem. Rozporządzenie to 
o zniżce płac stało się natychmiast sygtia-

Święćcie dzień 1 Maja!
Komisja Centralna Związków Zawo­

dowych w Polsce wzywa wszystkie zrze­
szone organizacje i ogól zorganizowanych 
zawodowo robotników-- do jaknajżywszego 
udziału w tegorocznych demonstracjach 
1 -Majowych wspólnie z organizacjami po- 
litycznemi P. P. S., Bundu, niemieckiej so­
cjalnej demokracji i ukraińskiej socjalnej 
demokracji.

Jako hasła tegorocznego obchodu 
związki wysuną:

Precz z zakusami wojennemi, niech 
żyje pokój!

Domagamy się należytego zabezpie­
czenia wszystkich bezrobotnych!

Żądamy zabezpieczenia na starość! 
Precz z zamachami na wolność słowa, 

prasy i zrzeszeń!
Żądamy 8-gódzinnego dnia pracy!
Precz z zakusami na Kasy chorych

przez próby wprowadzenia opłat za le­
karstwa i lekarską pomoc!

Niech żyją zawodowe organizacje kla­
sowa !

Za Komisję Centralną Związków 
Zawodowych w Polsce:

J. Kwapiński, przew. A. Zdanowski, sekr.

T ek st uchw ały dla Z grom adzeń  1 - M ajowych.
Zgromadzeni w dniu 1 Maja pod czet-

wonemi sztandarami Socjalizmu w- .........
stwierdzają uroczyście swą gotowość do 
dalszej walki o prawa ludowe, o pokój 
między narodami, o wolność w Polsce 
Niepodległej.

Zgromadzeni żądają: 
przywrócenia demokracji i prawa; 
kontroli nad produkcją; 
sprawiedliwej reformy rolnej; nadzie­

lenia ziemią robotników rolnych, bezrol­
nych i małorolnych;

rzeczywistej walki z bezrobociem i

rzeczywistej po,mocy dla bezrobotnych; 
pomocy dla drobnego rolnictwa; 
sprawiedliwej płacy za pracę ludzką; 
demokratycznej polityki narodowo­

ściowej.
Zgromadzeni łączą się z międzynaro­

dowym ruchem socjalistycznym w!el wspól­
nym wysiłku, skierowanym przeciw kapi­
talizmowi i militaryzmowi, przeciw dy­
ktaturze faszystowskiej i komunistycznej, 
-  we wspólnej walce o nowy ład1 spo­

łeczny, o Socjalizm.
— o —

rówtnież świat handlowy. Dotychczasowy 
kryzys podkopał jego byt i wycieńczył, 
a zmniejszenie zdolności konsumcyjnej — 
dokona spustoszenia do reszty.

Obieg pieniężny zredukowany zostaje 
o przeszło 200 miljonów, a tern samem 
conajmniej w tym stopniu zmniejszy się 
nasilenie życia gospodarczo-handlowego.

Oszczędności kosztem płac zawsze' i 
wszędzie są wynikiem planów nieprzemy­

ślanych, skutkiem krótkowzrocznej poli­
tyki. Jeśli usiłuje się walczyć z kryzysem 
gospodarczym, złagodzić jego przebieg i 
następstwa, to obniżka płac zawsze, a 
w dzisiejszych warunkach w szczególności, 
jest posunięciem bardzo ryzykownem dla 
całokształtu życia gospodarczego, pomija­
jąc już taką „bagatelkę", jak nastawienie 
i nastroje szerokich mas, z czem zresztą 
sanacja mało się liczy.

III .

leni do obniżenia płac robotników i pra­
cowników prywatnych. Rezultatem będzie 
pogłębienie katastrofy gospodarczej i nę­
dza mas pracujących. Dlatego też klub P. 
P. S. zgląsza wniosek: Sejm wzywa rząd 
do cofnięcia rozporządzenia Rady Mini­
strów z 7 kwietnia br. w sprawie' cofnię­
cia dodatku przewidzianego w ustawie 
skarbowej z 21 marca 1931 roku.

P. Świtalski powyższego wniosku wo- 
góle nie przyjął, stojąc na; stanowisku, że 
sesja ma za zadanie załatwić wyłącznie 
sprawę t. zw. pożyczki kolejowej." W ten 
sposób nie chce się dopuścić nawet do dy­
skusji w' spra-wie obniżki płac. Fakt ten 
wszyscy powinni dobrze sobie zapamię­
tać.
.....Will I.....w—

ia lastio la  lolnitza
WARSZAWA, 24 kwietnia (Tel. wł.). 

Wczoraj o godz. 11 rano wydarzyła się 
na lotnisku toruńskiem wstrząsająca ka­
tastrofa lotnicza.

Samolot myśliwski typu „Spad", pi­
lotowany przez por. Władysława Wrzałę, 
na wysokości około 600 metrów wpadł 
w' korkociąg i runął w pobliżu lotniska 
za torem kolejowym.

Por. Wrzała w odległości 5 metrów 
oa ziemi wyskoczył z aparatu, jiednak 
skrzydło spadającego samolotu przygnio­
tło pilota, który pogrzebany został pod 
szczątkami. Wydobyto go ciężko rannego, 
a w drodze do szpitala życie1 zakończył. 
Był to 10-ty wypadek por. Wrzały, który 
zakończył się jego śmiercią.

li
RYGA, 24. 4. (Tel. wł.). Radiostacja 

moskiewska od kilku dni otrzymuje1.roz­
paczliwe sygnały S. O. S., których po­
chodzenie nie zostało narazie ustalone. — 
Wreszcie udało się tswierdzić, że sygnały 
alarmowe pochodzą od ekspedycji uczo­
nych sowieckich, znajdujących się na gó­
rze Alages na Kaukazie południowym. 
Wskutek burz śnieżnych panujących na 
wyżynach górskich Kaukazu ekspedycja 
ta została całkowicie odcięta od świata 
i znajduje się w rozpaczliwem położe­
niu. Władze sowieckie na Kaukazie wy­
siały ekspedycję ratunkową.
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Burzliwe posiedzenie Sejmu
Obrady 3 0 -minutowe. - Opozycja opuszcza salę. 
Wniosek o votum nieufności dla p. Świtalskiego.

WARSZAWA, 24 kwietnia (Tel. w ł). 
W związku z tem, iż dekret Prezydenta 
Rzplitej zwołujący sesję jedynie dla za­
łatwienia jednej sprawy, a w danym wy­
padku ratyfikacji umowy pożyczkowej — 
kluby opozycyjne postanowiły przeciwsta­
wić się tej inowacji w życiu parlamentar- 
nem, wychodząc z założenia, że oznacza 
ono ograniczenie praw parlamentu za­
gwarantowanych konstytucją. Wczoraj ra­
no zebrały się prezydja stronnictw opo­
zycyjnych dla ustalenia taktyki. Chodziło 
mianowicie o rozszerzenie porządku dzien­
nego.

WARSZAWA, 24 kwietnia. (Tel. wł.). 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wzbudziło 
wielkie zainteresowanie w kołach politycz­
nych stolicy. Od: wczesnego rana panował 
w  Sejmie ożywiony ruch.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
10.30. Na ławach rządowych zasiadł Rząd 
w komplecie z premjerem Sławkiem na 
czele.

Na wstępie posiedzenia marsz. Świtał- 
ski odczytał spis ustaw, 1 uchwalonych 
przez Sejm w poprzedniej sesji, które Se­
nat przyjął bez zmian, poczehi przeszedł 
do jedynej sprawy, objętej porządkiem’ 
dziennym, fl mianowicie do projektu usta­
wy o pożyczce kolejowej.

W tem miejscu tow. pos. Niedział­
kowski prosi o głos i wnosi o uzupeł­
nienie porządku dziennego 2 punktami: 
wnioskami do ustawy o zgromadzeniach 
i wiecach poselskich, która była omawiana 
na ostatniej sesji, oraz wnioskami do usta­
wy samorządowej.

Marszałek Switalski zwraca uwagę, żd 
wniosków tych przyjąć nie może1, gdyż

Briand kandyduje na 
prezydenta .

PARYŻ, 24. 4. (PAT). Dziś nie ulega 
już żadnej wątpliwości, iż Briand postawi 
swą kandydaturę na stanowisko prezyden­
ta republiki. Polemika przedwyborcza ze- 
środkowuje się prawie wyłącznie koło je­
go osoby. Dzięnniki prawicowe' atakują 
Brianda gwałtownie, mając nadzieję, że 
tym sposobem zniechęcą go i zmuszą do 
cofnięcia swej kandydatury. Natomiast 
prasa lewicowa występuje za poparciem 
kandydatury ministra spraw zagranicz­
nych. !

Budujemy domy.
Od dawna istnieją w  Niemczech zrzeszenia ' i 

spółdzielnie mieszkaniowe, których celem jest 
budowanie tanich i wygodnych domów.

Podobna spółdzielnia powstała również we 
Lwowie pod nazwą „Własne mieszkanie".

Fakt ten należy powitać z zadowoleniem, 
tembardźiej, że zrzeszenie to składające się z 
poważnych obywateli, już w najbliższym czasie 
przystąpi do budowy domów Będą to budynki
4 piętrowe o 2, 3. 4 i 5 pokojach w miarę 
zgłoszeń które zbudowane zostaną przy wy­
datnej pomocy Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, oraz udziale kapitałów szwajcarskich.

Każdy udziałowiec po pewnym czasie sta­
nie się współwłaścicielem odnośnego domu, 

Ngdy złorży czwartą część kosztów budowy od­
nośnego mieszkania, np. przy 3-pokojowem o 
pełnym komforcie 750 doi. a następnie płacić 
będzie przez oznaczony czas czynsz 142 zł. i 
40 gr. piaczem zostanie zaintabulowany na wła­
ściciela w odpowiedniej części. Na budowę tyc-h 
domów zabezpieczono parcelę około 15.000 są- 
żn; kwadratowych u wylotu ul. Kopernika a 
Wuleckiej. ! i

W skład rady nadzorczej tej spółdzielni 
wchodzą: sędzia o. Robert Tertil (przew.), dr. 
Jan Rucker. przemysłowiec, dr. I. Reiss, ad­
wokat. dr. F. Kwiatkowski, dyr. .banku, .inż. 
P. KrzyWorączka, dyr. D. Horwath, inż. J. 
Katz inż. E. Nadel. dr. med. S. Tenenbaum, S. 
Neuwohner. przem. i L. Queller dyr. banku.

Bliższych informaczji udziela inż. Z. Sper- 
ber, ul. Zimorowicza I. 4, tel. 76.76, od godz.
5 do 7 Wieczorem 328

Wilja zalewa Wilno.
WILNO, 24. 4. (PAT). Wylew WSlji 

zwiększa się. Woda zalała część ulicy Zyg- 
mimtowskiej, Arseinalskiej i Kościuszki, 
skutkiem czego komunikacja piesza pomię­
dzy placem katedralnym, a Antokolem 
jest przerwana. Budynki nad Wilją opusz­
czono w nocy. Szereg innych ulic, miano­
wicie brzeg ałitokolski jest zalany wodlą, 
jak również niektóre ulice na Zwierzyńcu 
i na Zakręcie. Majątek Ponary znajddje 
się częściowo pod wodą. W kilkunastu 
punktach domom położonym tuż nad rze­
ką grozi zawalenie, ponieważ woda pod­
myła ich fundamenty.

Prezydent Rzpltej określił wyraźnie ramy 
prac obecnej sesji nadzwyczajnej.

O głos prosi preześ Stronnictwa Lu­
dowego Róg.

Marsz. Switalski: W jakiej sprawie 
chce pan przemawiać?

Pos. Róg: W związku z oświadcze­
niem patia marszałka.

Maisz. Switalski: W tej formie: regu­
lamin udzielenia głosu nie przewiduje.

Pos. Róg (wchodzi na trybunę i 'usiłu je 
odczytać deklarację Stronnictw Ludowych.

Marszałek Switalski db tego nie do­
puszcza. Powstaje wrgawa i hałas.

Pos. Róg zwraca się db marszałka 
Świtalskiego: A więc nic pozwala mi pan 
przemawiać.

Marsz.; Tylko w sprawie będącej na 
porządku dziennym.

Pos. Róg: Trzeba będzie zgłosić wnio­
sek o wyrażenie votum nieufności mar­
szałkowi Sejmu.

Marsz.: Proszę bardzo.
Zkolei prosi o głos pos. Winiarski. 1
Marsz.: W jakiej sprawie!?
Pos. Winiarski: W sprawie niezgod­

ności z Konstytucją.
Marszałek powołuje się na regulamin, 

który takiego wypadku nie przewiduje, 
gdy poseł endecki nalega dalej, marszałek 
oświadcza: Może pan wyciągnąć z tego 
konsekwencje.

WARSZAWA, 24 kwietnia (Tel. wł.). 
Wczoraj rozpoczęły się obrady połączo­
nych ko misy j sejmowych, a to komunika­
cyjnej i skarbowej nad projektem t. zw. 
pożyczki kolejowej. Na posiedzenie tem 
zabrał głos min. komunikacji Kuhn, któ­
ry m. in. oświadczył, iż na budowę po­
jedynczego toru na odcinkach od Nowych 
Herbów do Inowrocławia i od Nowej 
Wsi do Gdyni wydano dotąd 133 milio­
nów złotych. Dalsza budowa trwałaby je­
szcze około 4 lata, a ogólne koszta tej 
budowy wyniosą około 351 miljonów zł. 
tj. około jednego miljarda franków. To

WARSZAWA, 24 kwietnia: „(Tel. wł.). 
Klub Narodowy zgłosił na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu interpelację, w której 
m. in. czytamy:

Pod koniec ubiegłego okresu budże­
towego szef administracji armji gen. Ko­
narzewski zarządził, aby pozostałości ka­
sowe, będące do dyspozycji podległych 
mu organów rozdzielono w formie jedno­
razowych remuneracji między oficerów i 
urzędników wojskowych. W ten sposób 
w ministerstwie, sztabie generalnym, cen­
tralnych instytucjach wojskowych! i Wszyst 
kich D. O. K. rozdzielono około 7.5 milj. 
zł. — Stało się to w okresie', kiedy bu­
dżet państwa zamknięty został znacznym 
deficytem.

WARSZAWA 24 kwietnia (teł. wł.). Ub. 
nocy w  ipobliżu stacji Rogów na łinji Warszawa- 
Kraków wydarzyła się straszna katastrofa. — 
Około godz. 1 30 w nocy wjeżdżał na stację po­
ciąg towarowy. Nagle wskutek obsunięcia się 
nasypu, parowóz wyskoczył z szyn i stoczył 
się do rowu. Wykolejona lokomotywa pociągnęła 
za sobą 30 Wagonów, które stoczyły Się z nasy­
pu i uległy rozbiciu. Dalsze wagony pociągu 
towarowego spiętrzyły się na torze i zataraso­
wały zupełnie cały szlak.

W tei samej chwili drugim torem jechał

BORYSŁAW, 24. 4. (PAT). Onegdaj 
wieczorem autodsorożka Nr. 18 najechała 
w Kubiczach na 7 letniego Bohdana Bo- 
łcmnego, który poniósł śmierć na miejscu. 
Przeprowadzone dochodzenia policyjne

Pos. Winiarski: Owszem, konsekwen­
cje wyciągnic-jny i postawimy wniosek o 
wyrażenie panu votum nieufności.

Na sali wybucha znowu wrzawa.
Poseł Winiarski czyta wśród nieustan­

nego hałasu deklarację swego klubu.
Gdy marszałek nie. pozwala na odczy­

tywanie deklaracyj, hałas wzmaga się. — 
Pos. Róg podchodzi dó stenografa i wrę­
cza mu tekst swojej deklaracji, ale marsza­
łek oświadcza, że nie pozwoli jej opubli­
kować. Powstaje wielka awantura.

Padają liczne okrzyki: niech żyje kon­
stytucja ! — i momentalnie posłowie 
wszystkich stronnictw opozycyjnych opu­
szczają salę. Socjaliści wraz z posłami 
Stronnictwa Ludowego wychodząc, śpie­
wają: „Gdy naród do boju"...

Po tem burzliwem zajściu marsz. Swi­
talski oznajmia, że odsyła projekt ustawy 
do komisji skarbowej i kortiunikacyjnej. 
Posiedzenie trwało zaledwie 30 minut.

WARSZAWA, 24 kwietnia (Teł. wł.). 
Kluby sejmowe P. P. S., Stronnictwo Lu­
dowe, Ch. D. i N. P. R. złożyły do rąk 
marszałka Sejmu Świtalskiego wniosek o 
votum nieufności dla p. Świtalskiego, któ­
ry będzie głosowany na dzisiejszem po­
siedzeniu, na którem przewodniczyć będzie 
wicemarszałek pos. Czetwertyński z Kł.

było podstawą rokowań z grupą finan­
sistów francuskich.

Ogólne warunki tej „transakcji" zna­
ne są naszym Czytelnikom z poprzednich 
naszych artykułów w tej sprawie1. Nowym 
szczegółem jest t. zw. przedsiębiorca ge­
neralny, która skupia w sobie’ wszystkie 
sprawy finansowe. Generalny przedsię­
biorca będzie miał pewną prowizję. — 
Wszystkie roboty mają być wykonane w 
Polsce.

Następnie zabrał głos min. skarbu 
Matuszewski, który usiłował usprawiedli­
wić zaciąganie pożyczki.

Trudno istotnie zrozumieć cel tego 
rozporządzenia szefa administracji armji. 
Że celem tym nie była chęć ulżenia ofi­
cerom w trudnem położeniu gospodar- 
czem, o tem świadczy fakt, że oficerowie 
wyżsi otrzymali remuneiracje po kilkana­
ście, a nawet po kilkadziesiąt razy więk­
sze, aniżeli oficerowie niższych rang.

TRAGICZNA ŚMIERĆ SZEFA LOTNIC­
TWA W ANGLJI-

Szef lotnictwa wojskowego Wielkiej Bry- 
tanji, Holt, zginął wczoraj w katastrofie 
lotniczej, jako pasażer samolotu komuni­
kacyjnego.

wszy o strzaskane wagony, stoczyła, się na dru­
gą stremę nasypu. pociągając za sobą 19 wago­
nów1. które uległy doszczętnemu zniszczeniu.

W czasie katastrofy zabity został Jan Sza­
łas z załogi jednego z pociągów, zaś kierow­
nik pociągu Władysław Świst i konduktor Pe- 
tryszak odnieśli ciężkie rany. Oprócz tego 8 
osób z pośród personału kolejowego Jest Iże> 
rannych.

Wskutek katastrofy wszystkie pociągi po­
spieszne i osobowe między Warszawą a (Krako­
wem skierowane są drogą okrężną.

Pozatem zdarzyły się dwie katastrofy kole­
jowe w Gdyni i Pelplinie, przyczem w Gdyni 
1 kolejarz został zabity.

wykazały, iż winę wypadku ponosi tra­
gicznie zmarły chłopak, który w chwili 
gdy nadjeżdżała taksówka, usiłował przeL 
biec przez jezdnię.

•‘—u —

Chowanie prawdy
pod k orzec .

„Robotnik" pisze:
„Dziwnemi drogami chadza służba in­

formacyjna PAT-a. — W Londynie odby­
wa się posiedzenie specjalnego „Komi­
tetu trzech", organu Ligi Narodów, który 
rozpatruje skargi mniejszościowe. Prze­
wodniczy zebraniu angielski min. spraw 
zagranicznych Henderson, biorą w niem 
udział ambasador włoski i poseł norwe­
ski. Rozpatrywane są liczne skargi i pe­
tycje na postępowanie rządu polskiegd 
wobec Ukraińców podczas pamiętnej „pa­
cyfikacji" w Małopolsce Wschodniej. — 
Z ramienia Rządu Polskiego wyjaśnień 
udziela ambasador Skirmunt i specjalnie 
przydzielony urzędnik z Genewy. Sprawa 
chyba dość ważna i interesująca.

Tymczasem do Warszawy przychodzi 
króciutka wiadomość o otwarciu obrad 
i tyle. 16-go kwietnia zebrał się Komitet 
— mamy już 20-go, a żadnych jeszcze 
wiadomości nie otrzymuje prasa polska 
o wyniku obrad.

Dopiero z prasy zagranicznej dowia­
dujemy się, że ten Komitet zwrócił się do 
Rządu o dalsze wyjaśnienia do dokumen­
tów, które rozpatrywał. Komitet miał za 
zadanie stwierdzić, czy sprawa nadaje się 
do wniesienia na porządek dzienny Rady 
Ligi. Komitet wyda decyzję po otrzymaniu, 
owych dodatkowych wyjaśnień.

Dlaczego ukrywa się tę wiadomość 
przed opinją Polski ? Czy dlatego może*: 
że jednocześnie min. Henderson otrzyma* 
memorjał w sprawie ukraińskiej, podpi­
sany przez szereg wybitnych osobistości ?"

Przedstawienie popularne
w  dniu 1 Maja.

W dniu 1 Maja o godzinie 3 popo­
łudniu wystawiona będzie w Teatrze Wiel­
kim świetna opera Offenbacha „Opowie­
ści Hoffmana" w nowej inscenizacji i żfria- 
komitem wykonaniu artystów oper)’.

Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 oraz w lo­
kalu O. K. R. P. P. S. przy ul. Rulew­
skiego 23 II p.

Stona itiltłoreiwszłU
WARSZAWA. 24. kwietnia, (tel. wł.) W 

szpitalu Kasy chorych przy ul. Solec 93. wczo­
raj wieczorem przyniesiono z sali operacyjne i 
na oddział chirurgiczny Zofję Gabrzycką, żonę 
pracownika Państw Banku Rolnego, na któ­
rej dokonano operacji ginekologicznej. Zabieg 
chirurgiczny powiódł się szczęśliwie. Wobec cize- 
go chora miała wszelkie szanse powrotu do 
zdrowia. Umieszczono ją iw pokoju1 zajętym rptzez 
kilka innych chorych przy których dyżurowała 
sanitarjuszka. Operowana w stanie częściowe# 
tylko świadomości po narkozie, podniosła się 
z" łóżka i wyszła na kurytarz. Bez żadnych 
przeszkód dostała się do ubikacji gdzie otwo­
rzyła okno i rzuciła się z II. p, na bruk. Nie­
szczęśliwa poniosła śmierć na miejscu, osie­
rocając dwoje dzieci. /  <

POŻYCZKA NA BUDOWĘ DRÓG.
WARSZAWA, 24. 4. (PAT). Prasa- 

podaje, że w Warszawie bawi delegacja: 
przemysłowców szwajcarskich, która pro­
wadzi z przedstawicielami polskiego prze­
mysłu cementowego rokowania w spra­
wie sfinalizowania pożyczki na budowę 
dróg w Polsce. Pożyczka ta wynosić me 
narazie 10 miljonów'- franków szwajcar­
skich. Zakończenie pertraktacyj spodzie­
wane jest dzisiaj.

KATASTROFA KOLEJKI PODMIEJ­
SKIEJ.

LILLE, 24. 4. (PAT). Wczorajsza ka­
tastrofa Zderzenia pociągu kolejki pod­
miejskiej ? autobusem pociągnęła za sobą 
9 ofiar. 32 osoby odniosły rany. Wśród 
zabitych znajduje się trzeth Polaków. — 
Lokomotywa i dwa wagony pociągu wy­
skoczyły z szyn. Autobus uległ częścio­
wemu zniszczeniu.

Komisja Okręgowa Zw. Zaw. i Sekretar­
iat Okręgowy Zw. Zaw. we Lwowie, podaje 
do wiadomości a  «z‘mianie adresu, że lokal 
Kom. Okr. i Sekr. Okr. został przeniesiony 
z ul. Ossolińskich 1. 8. na uL Hetmańską 1. 8. 
II. pt gdzie należy kierować wszelką korespon­
dencję, Jakoteż osobiste zgłoszenia w sprawach 
zawodowych.

Za Kom. Okręgową:
J. Ku^zn/r sekr. okr. A- Herbst przew. K. O..

Nar.

Obrońcy koncesji kolejowej dla 
kapitalistów francuskich.

7 i pół miljona złotych
na rem uneracje w w o jsk u .

w przeciwną stronę urny pociąg towarowy. —
Z powodu ciemności* maszynista nie zauważył 
szczątków poprzedniego pociągu i wjechał na 
rozbite wagony. Z hukiem lokomotywa, uderzy-

Śmierć chłopca pod kołami auta.



Jak wygląda Kreml ?
,DZIENNIK LUDOWY" nr. 95 z ctiiia 25 kwietnia 1931.

Każdy może się wzbogacić
kto zakupi los l-szej Klasy Loterji Państwowej 
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„NADZIEJA11 LW0W’ s»Ksl“sKa 6
Główna PRE M J A 22sej Loterji

w kwocie

Zł. 3 0 0 .0 0 0
padła na los Nr. 137220, zakupiony w naszym Kantorze. Każda 
Loterja — to nowy r e k o r d  szczęścia naszych kEijentów

™,w.” 1 .0 0 0 .0 0 0  Złotych
Cena losów: 1/4 Zł. 10'—, — 1/2 Zł. 20-—, — 1/1 Zł. 40—

Na zamówienia wystarcza korespondentka. Zlecenia wykonujemy natych­
miast przesyłając losy wraz z blankietem P. K. O. na przesyłkę należy- 
tości po odbiorze losów.

S p r a w i e d l i w o ś ć
która tworzy złoczyńców.

Były radca poselstwa sowieckiego w 
Sztokholmie, S. Dimitriewskij, zamieścił 
w tych dniach w prasie berlińskiej charak­
terystyczny opis obecnego Kremlu mo­
skiewskiego.

Obecnie Kreml jest siedzibą rządu so­
wieckiego. Miasto w mieście. Za wyso- 
kiemi, staremi mu ram i ciągną się ulice, 
przedmieścia z budowlami różnych stylów 
i różnych wieków, począwszy od wieku 
XV-go, a skończywszy na czasach sowiec­
kich. Pałace, kościoły, gmachy starych 
klasztorów, biura, muzea, koszary wojsko­
we, domy mieszkalne — to wszystko sku- 
płiło się bezładnie na małym terenie 
w środku Moskwy.

Obecnie żyją tu prawie xvszyscy człon­
kowie rządu sowieckiego, wszyscy przy­
wódcy komunistycznej partji.

Kreml posiada własne składy żywno­
ści i różnych materjałów; jest tu spe­
cjalna restauracja, piekarnia, zakład fry­
zjerski, apteka, szpital, lekarze i wogóle 
wszystko. Kreml żyje sxvem xvłasnem. od- 
dzielnem bd Moskwy i całego państwa 
życiem. Ani Moskwa ani państwo nie xvie, 
jak właśnie na Kremlu się żyje, natomiast 
na Kremlu wiedzą o wszystkiem.

Kreml — to twierdza warowna. Na 
murach i wieżach znajdują się armaty i 
inna broń. Dniem i nocą przechadzają się 
silne, uzbrojone straże. Na Kreml prowa­
dzą tylko dxvie bramy dla pieszych i dwie 
dla automobilów. U bram stoją podwójne 
warty wojskowe. Bez odpoxviedniej prze­
pustki nikt nie może dostać się wewnątrz 
ani Kremla opuścić. Przekroczywszy bra­
mę zobaczycie mały rynek asfaltowany. 
Na środku znajdują się grządki kwiatów, 
a pomiędzy niemi przechadzają się dzieci, 
służba sowieckich dygnitarzy i kołnierze.

Po lewej stronie stoi gmach rządowy, po 
prawej arsenał, dalej koszary i szkoła ar­
tyleryjska. W szkole tej są tylko wybrane, 
zaufania godne osoby, bowiem szkoła ta 
xv razie potrzeby ma bronić Kremla i 
rządu. Przed gmachem arsenału stoją sta­
re działa.

W środku gmachu rządowego znaj­
duje się brama, zawsze otwarta, prowa­
dząca do podwórza wewnętrznego przez 
pasaż kolumnowy Małe dr.zwi tuż za bra­
mą prowadzą do Rady Komisarzy Ludo­
wych (Sownarkomu). Dla członków rządu 
istnieje specjalny wchód na końcu gma­
chu. Wązkiemi, dosyć brudnemi schodami 
wstępujecie na pierwsze piętro. — Znów' 
straż, której pokazać trzeba swą przepust­
kę. Następnie wkraczacie do typowych 
korytarzy koszarowych, ciemnych i po­
nurych. Jest to gmach podrzędny, tylko 
dla Sownarkomu ros. republiki (RSFSR) 
i różnych komisyj. Idąc w lewo, dojdzie­
cie do kamiennej klatki schodowej, pro­
wadzącej do lokali związkowego Sownar­
komu (ZSSR). Najpierw przechodzicie 
przez biuro przexvodniczącego, a potem 
przez biura dyrektorów oddziałów. Sala 
posiedzeń znajduje się na końcu gmachu. 
Tu znów spotykacie straż, której trzeba 
się legitymować. Chcąc wstąpić dd sali 
posiedzeń, trzeba mieć specjalną prze­
pustkę.

—o —

KAWA RIEDLA
KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­

tańszych poleca firma R. DRZHŁfl; Lwów. al 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zt. 130.

Niezwykła sprawa zrujnowanego przez 
surowe wyroki sądów człowieka, oma­
wiana będzie na jednem z najbliższych 
posiedzeń Izby Gmin. Treścią jej są nie­
słychanie ciężkie przeżycia pewnego by­
łego więźnia w Londynie.

Jest to ponury życiorys człowieka, 
który mając lat 19, posunął się do drobnej 
kradzieży 7 ft. szterl. i 15 szylingów. 
Zamiast dania młodzieńcowi możności po­
prawy przez darowanie kary za pierw­

szy występek — skazano go na rok wię­
zienia.

Człowiek ten po wyjściu, prześlado­
wany złą sławą, nie mógł znaleźć pracy 
i ukradł znowu. Tym razem pustą puszkę 
do składania ofiar. Skazano go na 7 lat 
ciężkich robót. Po odbyciu tej kary mło­
dy człowiek postarzał się cieleśnie i du­
chowo i xvkrótce dopuścił się znowti kra­
dzieży — paru funtów szterlingów. Ska­
zano go znowu na 7 lat ciężkich robót.
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O błaznującym Alfonsie.
O p ow iad an ie  p iastunk i je g o  d ziec i.

„ABC" zamieszcza ciekawy wywiad z An­
gielką, zamieszkałą obecnie w Warszawie, p. 
Elizą Moachon która przez długie lata "oyla 
piastunka dzieci b. króla hiszpańskiego Alfon­
sa XIII. i

P. Moachon opowiada, że Alfons XIII był 
wesołego usposobienia, że zawsze trzymały go 
się figle i psoty, niebardzo co prawda licujące 
z jego wysokiem stanowiskiem.

Pewnego razu — snuje wspomnienie p. 
Moachon — gdy wyszłam z dziećmi do ogro­
dów Alkazaru — król skierował mnie na „Ście­
żkę Róż“ a gdy znalazłam się na samym jej 
środku — nacisnął odpowiednią, nieznaną mi 
sprężynkę. Dziesiątkami otworków woda try­
snęła ze  ścieżki prosto pod moje spódnice. 
Elekt łatwo sobie wyobrazić i trudno się dzi­
wić, że król zanosił się od śmiechu.

Innym razem Alfons korzystając z nieobec­
ności królowej, która mu nie pozwalała na 
żaone błazeństwa, zaprosił na galowy obiad 
wszystkie damy dworu. Przybyły lekko zanie­
pokojone przeczuwając, że czeka je coś nie- 
ziwykłego. Kiedy towarzystwo zasiadło do sto­
łu — podano czarną kawę, potem deser, mięso 
i tak dalej aż do zupy, która Wypadła na koń­
cu obiadu. Po przełknięciu ostatniej łyżki zupy 
król jednym zwinnym ruchem stanął na rękach.

„Teraz — oświadczył, siadając z powro­
tem do stołu — każda z pań, którą kolejność 
dań raziła, może zrobić to samo. a potrawy 
natychmiast uszeregują się we właściwym po-
rządku“. ' .

— Wogóle obiady królewskie bez dwor­
skiej etykiety — ciągnie dalej p. Moachon — 
bywały urozmaicane niepohamowaną wesołością 
.Alfonsa. Naprzykład kazał nakręcać patefon i, 
gdy tylko usłyszał jakiś ulubiony refren — 
przestawał jeść i zaczynał śpiewać, albo wo­
góle zrywał się od stołu i tańczył naokoło ja­
dalnego. . . .Wesoły“ i „dobry" kroi me miał znowu 
powodu się weselić. Dzieci jego były choro­
wite (choroba krwi jest dziedziczną w tej Kró­
lewskiej rodzinie) t no — i na tronie n|e czuł 
<\ę bardzo pewny. Posłuchajmy, co o ton dalej 
mówi piastunka jego dzied.

— Król miał swoją ulubienicę. Była to pa­
puga pilnie strzeżona przez umyślnego warto­
wnika któremu podczas wartowania regularnie 
zakazywał nfetyłko odezwać się do kogokolwiek 
lecz nawet — poruszać się. -_______

Dzieci niezmiernie bawiła to nieruchomość 
i przymusowa bezsilność, to też stałe wymy­
kały się piastunkom i przełaziły pomiędzy roz- 
stawionemi nogami zastygłego w bezruchu, mil­
czącego wartownika.

Była to ulubiona zabawa następcy tronu. 
Biedne dziecko, cierpiące na częste, wewnę­
trzne krwotoki przykuwające go do łóżka, nie 
mogło nacieszyć się wszelkim ruchem, po każ- 
dem chwilowem „wyzdrowieniu".

Infant naogół dużo zdrowszy, choć głu­
choniemy od urodzenia, był spokojniejszy zew­

nętrznie, choć bardziej nerwowy. Jego ulubio- 
nem zajęciem było bawienie się kluczami i 
rozkładanie wszystkich mechanicznych zabawek.

— Rodzina królewska czuła się niezbyt 
pewnie na tronie.

Ażeby utrwalić swoją władzę, para kró­
lewska nie omijała żadne] sposobności przypo­
dobania się ludowi. Król i królowa jaknajezę- 
ściej i ostentacyjnie korzystali z religijnych 
pociech, aczkolwiek za kulisami życia dworskie­
go szeptano że król ma poglądy raczej wolno- 
myślne a królowa pozostała w duchu prote­
stantką.

Ale nazbyt dobrze pamiętano czasy In­
fantki Eulalji. ciotki Alfonsa i znano Jej pa­
miętniki w których opasuje rozruchy i pani­
czną ucieczkę do Paryża, gdzie czekano, aż 
rozegra się prolog historji. której epilog obe­
cnie się rozgrywa.

Usuwanie śladów monarchii i dyktatury.

Na lewo: korona królewska na zamku madryckim została zasłonięta chorągwią republiki. Na 
prawo: Żołnierze i robotnicy wieszają na improwizowanej szubienicy biust dyktatora Pri

mo de Rivery.

Dwóch nieznanych osobników, uzbrojonych 
rewolwery napadło na drodze wiodącej do 

ożniatowa w po w. doliniańskim, na przechodzą- 
•ao tamtędy Wasyla Mylowa, gospodarza. O- 
fonmy ci zażądali od Mylowa pieniędzy 1 ze- 
arka pod groźbą użycia broni palnej, przeszu­
mi mu kieszenie i jeden z mich zabrał Mylcwl 
Marnot 50 zł., książeczkę wojskową 1 foto- 
■afję. Pościg 2*  sprawcami zarządzono.

W Kluszowie wielkim, pow. Kołomyja, nie- 
lany osobnik napadł na księdza gr. kat. Wło- 
dmierza Rogożyńskiego powracającego pieszo 
Kołomyi do Kluczowa wielkiego. Osobnik ten 
> zadaniu mu kilku uderzeń laską po plecach, 
ibrałj e  posiadania jego niklowy zegarek 1 
itówkę około 130 zł. poczem zbiegł.

Burzliwe zajście na wsi.
Urząd śledczy PP. w Stanisławowie komu­

nikuje:
Nowolski Jan naczelnik gminy i Danyłok 

Mikołaj, zastępca naczel. gminy z Bedrykowiec 
pow. Zaleszczyki, podburzyli miejscową lud­
ność w liczbie około 120 osób z którymi udali 
się razem na grunta Jola Turrała. W lasku pod­
burzeni powyciągali świeżo zasadzone drzewka 
w liczbie około 70 sztuk oraz wszystkie grani- 
cznjki. Następnie stamtąd wszyscy razem poszli 
do następnego lasu. oddalonego około 3 kim.

od pierwszego gdzie usiłowali wyciąć drogę 
przez las do gruntów gminnych, czemu przesz­
kodził poster., będący wówczas tam w służbie.

Powodem zajścia było to że gmina rościła 
sobie pretensje do tych terenów, które miały 
niegdyś do gminy należeć, a obecnie są w po­
siadaniu Turrała. Grunta te wójt postanowił o- 
debrać przemocą przy udziale 120 osób i do 
gminy przyłączyć. Całe zajście zostało zlikwi­
dowane przez posterunek PP.

Na winnych wygotowano doniesienie karne.

Uparty recydywista karę odsiedział i zno­
wu ukradł parę funtów. Raz tylko skró­
cono mu więzienie, zamieniając z powodu 
choroby na. szpital. Człowiek ten ukradł 
xv sumie 14 ft. szterl., za które odcierpiał 
w więzieniu łącznie 34 lata.

Jego losem zajęły się wkońcu huma­
nitarne organizacje społeczne. Dzięki cze­
mu, człowiek w gruncie rzeczy dobry, je­
dynie słabej woli i niezaradny, otrzymał 
pracę, powrócił do społeczeństwa, wśród 
którego przeżył nienagannie lat 20. Obec­
nie, starzec 73-letni zaniemógł ciężko i 
zwrócił się o pomoc do tych samych do­
broczynnych organizacji, które wydźwi- 
gnęły go przed laty. Dzięki tej okolicz­
ności przypomniano go sobie znoxvu.

Sprawa jego nabrała rozgłosu. Cho­
rego starca oddano opiece lekarskiej w 
jednym z wielkich szpitali londyńskich. 
Obecnie, żelazny ten starzec znajduje się 
na drodze do wyzdrowienia. Ciernista 
droga jego młodości stanie się niewątpli- 
xvie tematem ożywionej dyskusji w parla­
mencie brytyjskim i zdaje się zapowiadać 
rewizję przestarzałego angielskiego usta­
wodawstwa karnego, o którem sir Ernest 
Wild wyraził się znamiennie, nawiązując 
do owej sprawy 34-letniego więzienia:

„Taką drogą krocząca sprawiedliwość, 
przysparza krajowi beznadziejnych krymir 
nalistów".

—o —

Jedna z pląs liloiti.
Oszałamianie się truciznami jest w sysJte- 

anacie dzisiejsze] cywilizacji pozycją tak ol­
brzymią i tak fatalną, że nawgt Liga Niaro- 
dów uznała za konieczne zwalczać tę klęskę. 
Jakie masy tych zabójczych trucizn rozgfiodzą 
się po świeeie, widać choćby z jednego tylko 
faktu, że Szwajearja wytwarza dla swoich oby­
wateli 2 funty różnych preparatów odurzających 
ale eksportuje około 50,000 funtów. A Szwajearja 
n|e jest jedyną producentką tych trucizn. Sy­
tuacja Jest zastanawiająca: jakiś kraj potrzebuje 
na swój użytek kilkunastu funtów narkotyków, 
ale otrzymuje zezwolenie na wytwarzanie kil­
kuset kilogramów, a w  istocie fabrykuje kilka, 
a nawet kilkanaście tysięcy kilogramów. Rzece 
prosta, że główny handel terai środkami jeąt 
potajemny i to z takim skutkiem, że gdy na­
przykład w handlu legalnym cena kilograma 
heroiny wynosi 350 dolarów w handlu potajem­
nym dochodzi do 15.000 dolarów za tę samą 
ilość. Jakie masy łudzi rujnują się fizycznie i 
moralnie morfiną, kokainą i heroiną, trudno 
sobie wyobrazić. Osobliwie w Ameryce, od 
czasu wprowadzenia prohibicji wzmogło się o- 
gromn|e spożycie .narkotyków, a głośne napady 
bandyckie odbywają się zazwyczaj przy pomocy 
heroiny która usposabia ludzi do popełniania 
szaleństw. Toksykomanja to szkoła występk u 
I dysponowania na wszystko, do czego pro­
wadzi zwyrodnienie fizyczne i moralne. Jest 
ona )'edną z najgroźniejszych klęsk społecz­
ny*.

*
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f l o i i i  ń latyctiiiastBweoo mm i i r a
Makowieckiego!

Od czasu zamianowania Makowieckiego ko­
misarzem Pow. Kasy Chorych w Krośnie, dziw­
ne się dzieją rzeczy i ładnie Wygląda gospo­
darka tej kasy.

Pan ten jest nietylko towarzysko skompro­
mitowany swojem postępowaniem, ale powinien 
być i tego gospodarka skontrolowana przez 
Władze nadzorcze Działalność b. Zarządu była 
w ciągu roku lustrowana po kilka razy, i jak 
wynika z każdego protokołu, uzyskiwał on za­
wsze uznanie za wzorową gospodarkę. Tym­
czasem komisarz Makowiecki rządzi już 9 mie­
sięcy — a dotychczas nie było żadnej lustra­
cji.

Chcemy ułatwić lustracji badanie gospodarki 
tego piana i zaczniemy publikować pewne rze­
czy. Domagamy się zbadania ilości bonów „za­
liczkowych" tego pana, jakie znajdują się w 
kasie zwłaszcza w okresie, kiedy chorzy cze­
kają na zasiłki i kiedy ogranicza się świad­
czenia — i dlaczego ich kasowto nie przepro­
wadzono??

«' Zapytujemy również, na Jaki cel poszła 
kwota 300.— zł., zaksiążkowana dn. 29 grudnia 
ub. roku gdyż nje możemy wierzyć w prawdzi­
wość asy gnaty która wymienia, że suma ta 
została wypłacona Policji Państwowej za wy­
wiady (?!). Musimy w tym wypadku stanąć w 
obronie władzy państwowej, gdyż wiemy, że 
policji niewolno brać pieniędzy za czynności, 
związane z badaniem — a zatem Panie komisa­
rzu. prosimy o wyjaśnienie tej fikcyjne i asy- 
gnaty?! Stwierdzić te dane może każdej chwili 
Komi sja lustracyjna!

Przygotowaliśmy cały szereg faktów, któ­
re w swoim czasie przedłożymy, teraz doma­
gamy się natychmiastowego zawieszenia w u- 
rzędowanju Pana komisarza Makowieckiego.

W ostatnjm „Przyjacielu Ludu“ znalazł się 
obrońca Makowieckiego „Legun" znany z nie- 
bardzo świetlanej przeszłości na naszym tere­
nie, mający odpowiednią reputację. Osobnik 
ten bron; zapewne prywatnych wyjazdów pa­
na komisarza — limuzyną Kasy. Zarzuca nam 
jednocześnie, że nie chcemy łatwiej dowozić 
chorych, czy lekarzy do potrzebujący eh po­
mocy. O perfidny człowieku! czy nam o to 
chodziło? Nie! Dlatego też podajemy jaśniej, że 
bardzo mało lekarzy czy chorych korzysta z sa­
mochodu Kasy. Natomiast Pan komisarz jeździ 
z wizytami do pip. Geysztorów w Iwoniczu na 
„bridga“ — skąd nierzadko wraca pio północy. 
Używa samochodu do składania wizyt pip. Gi­
ku! skim w Jaszczwi. wyjeżdża często do Tar­
nowa itd. — nawet na każde przedstawienie 
do Sokoła w Krośnie, czy do kina w niedzielę, 
oddalonego o 500 mtr. od Kasy chorych.

Mówiliśmy zatem o nadużywaniu limuzyny 
dla prywatnych celów p. Makowieckiego na 
libacje na karty do przyjaciół itd. Majątek 
Kasy nje może być ponadto używany do nauki 
powożenia dla pani kornisarzowej — gdyż bar­
dzo łatwo może samochód rozbić się o przydroż­
ne drzewo. Nam chodzi o majątek Kasy. Tak. 
kochany Legunie — mówiliśmy i o mieszka­
niu. które specjalnie buduje się dla Pana za 
robotnicze pieniądze, a o czem ani słówkiem 
Pan nie wspomina.

Mówiliśmy o wędzarni, którą przerobiono 
z dawnej parni dla prywatnego użytku Pana 
komisarza. O tern jednak autor korespondencji 
nje wspomina. Za to my chcemy odpowiedzi na- 
te wiadomości.

Ostatnio Makowiecki zaproponował Komi­
sję Rozjemczą, I któż tam do nie i należy? Pra­
wie cała rodzina pip. Okulskich Różańskich itd. 
- braknie leszcze Skarpie ckiego z te i kamienicy, 
aby można odbywać posiedzenia nie w Kasie 
a w domu pana Różańskiego.

A teraz kilka słów. jaką marką cieszy się 
sam Makowiecki!

Kiedy do nas przyjechał z małą walize­
czką, wszyscy myśleli — skromny człowiek. 
Lecz kiedy szeroką ręką zaczął się urządzać — 
Wszyscy poznali rozmach tego pana. Nie trzeba 
też było długo czekać na rezultaty — i mimo 
licznych nie zaksiążkowanych bonów zaliczko­
wych — trzeba pana komisarza licytować. — 
Przychodzą nakazy zapłaty aż z Torunia na zł.
7.000 tak siedm tysięcy. Kółko rolnicze, wszy­
stkie żydki krośnieńskie mają nakazy zapłaty 
na tego pana.

Nie wchodzilibyśmy w prywatne stosunki 
Makowieckiego gdyby ten Pan piiłnowal Kasy. 
a nie marnotrawił majątku społecznego.

Potępiamy i fakt niesłychanego wykorzy­
stywania urzędników, co jest oburzające., gdyż 
nadużywa przytem swej władzy. A Jako fakt 
niechaj posłuży to że pobrał przed kilku miesią­
cami na kredyt materjałów na ubranie i płaszcz 
itd. od urzędnika Kasy, Jana Rypienia, na kil­
kaset ziotyicjh i dotychczas tego nie zapłacił. 
A potem przyjmowanie srebrnych papierośnic 
na „Mikołaja" od urzędników — to również 
bardzo etyczne i zgodne z zakazem pip. mini­
strów. Bardzo to ładnie wygląda, „Legunie", 

| wierzymy, że i Twoje nieróbstwo razem z Pa­
nem Makowieckim się skończy.

Nastaną inne czasy wróci samorząd ubez­
pieczeni odnajdą instytucję pomocy.

Komisarz przyszedł, aby sanować zagospo­
darowane dzieło ładnie to dziś wygląda! Dla­
tego czas najwyższy usunąć Makowieckiego 
niechaj podzieli los Nadznlów, Zielińskich, Za­
krzewskich ii m podobnych Czas rozpisać wy­
bory!

Oddać Kasę Chorych ubezpieczonym, nie­
chaj o gospodarce decydują sami!

„Nafc/arz".

S Z K Ł O , PO RCELA N Ę, K R Y SZ T A Ł Y  
poleca F-a A leksander ONYŚKO
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Robotnik nie da się tumanie
Swego czasu na je dnem ze zgroma­

dzeń — miai być to pono zjazd nowona- 
i rodzonego B. B. S. — twórca jego, rene- 
! gal z P. P. S., MOraczewski przyznał, 

iż przez rozbicie klasowych związków za­
wodowych „stało się nieszczęście!". Wi­
nowajca należycie ocenił swe dzieło, nie 
dodał tylko, że stało się podwójne nie­
szczęście : bo po pierwsze, ongiś szczytną 
„Frakcję rewolucyjną", która pracowała 
nad zrealizowaniem, jednego z najpierw- 
szych zadań programu socjalistycznego, 
nad zdobyciem Niepodległości Państwa 
Polskiego — sprofanowane przez to, że 
firmy tej użyto dla niskich celów dema­
gogicznych ; po drugie, bo niegodziwie 
podburza się i tumani klasę pracującą, by 
z zamąconego elementu dla swych karje- 
rowiczowskich celów wyciągać upieczone 

, kasztany...
Obalamucone klasowe związki zawo­

dowe z chwilą zaskoczenia nie wiedziały, 
co mają jze .sobą srobić, gdfzibf i u kogo szu- 

| kac schronienia i kto jiest szczerym ich 
| obrońcą, Nie zorientowały się, że tumani 

się ich po to, by oberwańcy mścili się 
na tej partji, która wierząc długo w ich 
uczciwość forytowała ich na szczytne sta­
nowiska społeczne. Nareszcie nastąpiło o- 
trzeźwienie. Robotnik poznaje, że rzuca 
się kalumnje na Klasowe Związki Zawo­
dowe, by utrudnić zespolenie ich w je­
dną całość pod (jednym dachem. A co 
gorsza: B. B. S-owey butnie wdzierają 
się na tor dawno wywalczony. Bo przecież 
ani 8-godzinny dzień pracy, ani urlopy, 
ani ustawa przemysłowa dla regulowania 
stosunku pracodawcy do robotnika, ani 
umowy zbiorowe nie są dziełem bebesow- 
ców — wszystko to wywalczyło P. P. S.

B. B. S. głosi bezpartyjność związków, 
gdzieby nie zajmowano się polityką. A w

rzeczywistości usiłuje wciągać robociarzy 
pod swe właśnie partyjne skrzydła. P. 
Moraczewski zapomniał, jak ongiś na pu­
blicznych zgromaidzeniach wzywał do so­
lidarności klasy pracującej — co starsza 
generacja pamięta — tłumacząc przytem, 
iż wszystko, co się dzieje na, platformie 
parlamentarnej czy samorządowej, nazy­
wa się polityką. Bez tej platformy robo­
tnik nie jest w stajnie ugruntować swoich 
zdobyczy.

Oszołomiony zrazu robotnik przycho­
dzi do przekonania, że wszystkie argumen­
ty B. B. S. wytoczone przeóiw Klasowym 
Związkom Zawodowym, jakoby rzekomo 
w nich zamiast opieki nad robotnikami 
uprawiano politykę, są blagą, obliczoną 
na tumanienie naiwnej masy i pyta, skąd 
odszczepieńcy ci uzurpowali sobie prawo 
opiekowania się klasą robotniczą ? Narzu­
conych nam z góry opiekunów nie! chce­
my... Wierzymy tylko swym nicźłomnyfrn, 
nieustraszonym obrońcom, którzy cierpią 
prześladowanie, podczas gdy zdrajcy za­
żerają się przy żłobku — i tych obroń­
ców widzimy tylko w szeregach P. P. S., 
tej idei, która nigdy nie zawiodła mas 
pracujących.

Stanisław Paszek
robotnik drukarski.

OGŁOSZENIE.
Wobec zbliżającego się terminu rocznego 

Walnego Zgromadzenia PPS. w Stanisławowie 
wzywamy wszystkich członków Partji do nie­
zwłocznego uregulowania wkładek przez zaku­
pienie i wklejenie w legitymacji partyjnej zna­
czków członkowskich, albowiem posiadanie ta­
kowych uprawńi każdego członka do uczestni­
ctwa na Walnem Zgromadzeniu partyjnem. 
Wkładki przyjmuje się codziennie w! lokalu ZZK. 
przy ul. Grunwaldzkiej 19, na I. p. od godz. 
6 — 8 wieczorem.

OKR. PPS. STANISŁAWÓW.

Setki domów będą zrównane z ziemią
| Archeologowie amerykańscy przystą­

pili niedawno dó wykonania wielkiego pla- 
| nu wykopaliskowego w Atenach.

Prace te mają na celu odkopanie sta- 
; rożytnego rynku ateńskiego, pogrzebane- 
I go przeć: tysiącami lat, a obecnie za budo- 
! wa:nego setkami domów.

Aby móc przystąpić do prac wykopa­
liskowych, Amerykanie nabyli 450 domów,

które muszą być zburzone.
Koszty, potrzebne na to dzieło znisz­

czenia istniejących domów, ulic, zaułków 
i placów wyniosą przeszło 15 milj. zł. — 
Właściwe prace archeologiczne trwać bę­
dą około 20 lat.

Archeologowie amerykańscy spodzie­
wają się, iż zdołają odkopać bezcenne 
skarby starożytnej sztuki greckiej.

*  r  •
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Drugi d zień  rozpraw y o  m o rd erstw o  żon y .
Znawcy wykluczają możliwość samobójstwa.

Św. Emila Tomsówna, kucharka willi 
„Wacława", zeznaje na okoliczność chwil 
agon j i nieboszczki. Krytycznego dnia zbu­
dził ją ze snu okrzyk: „ratunku!" To bie­
gła Zahawówna tak krzycząc. Dowiedziała 
się od niej, że w pokoju śp. B. zdarzyło 
się nieszczęście. Pobiegła tam i chwy­
ciwszy karafkę z wodą, polała umiera­
jącą. Trwało to dość długo. Bohdan wo­
łał : „życie moje żyj mi". Na świadku zro­
bił p. B. dziwne wrażenie. Bowiem zaty­
kał jej usta rękoma i wysyłał ją pod 
rożnem i pozorami z pokoju.

Na wstępie jak weszła i spytała co 
się stało, Bohdan zawołał:
„Wariatka, ja przyjechałem, a ona się 

strzela!"

Interpelowana przez przewodniczącego 
czy zmywała ranę, nie może dać konkret­
nej odpowiedzi.

Również nie może określić, w jakim 
czasie weszła do pokoju potem Zaba­
wo wna.

W powodzi pytań obrony świadek 
Thomsówna gubi się i nie potrafi zdbbyć 
się na jasną odpowiedź. Zapytywana np. 
przez obrońcę dr. Aksera ile widziała ran, 
mówi, że dwie, a następnie podtrzymuje, 
że trzy, by w końcu powiedzieć, że widziała 
tylko głowę pokrwawioną.

Świadek Kraszewski Wacław, lekarz 
z Zakopanego, lat 58, zeznaje jako znawca. 
Był pierwszym z lekarzy wezwanych dó 
tragicznie zmarłej.

Około godz. 8.30, mówi świadek, zo­
stałem wezwany do pensjonatu i zastałem 
tam na łóżku leżącą Bohd&nową, już nie­
przytomną. W jakieś 20 minut potem 
przyjechała karetka pogotowia. Charakte- 
rystycznem dla świadka było, że strzał 
oddany był w lewą skroń.

PODEJRZANY O MORDERSTWO.
To wzbudziło w świadku podejrzenie 

i dlatego zapytał czy nieboszczka była 
mańkutem. Podcjrzanem było również, że 
na ranie nie było absolutnie śladów osma­
lenia. Nie wykluczone jednak jest, że rana 
wskutek krwawienia oczyściła się do pe­
wnego stopnia.

Przew.: A czy takie osmalenie winno 
było zaistnieć na ranie.

św .: W wypadku samobójstwa zawsze
Przew.: Czy widział pan konsyljarz 

tego pana (pokazuje na Bohdana).
Św.: Tak, wchodził, wychodził; re­

wolweru nie widziałem. Denatka leżała 
między łóżkami w kałuży krwi.

Przew.: Czy pan konsyliarz był przy 
sekcji zwłok ?

Św.: Byłem, lecz jako świadek, jak 
również byłem przy spisywaniu protokołu. 
Również przy sekcji zwłok zwróciliśmy 
uwagę, że brak jest około rany osmalenia. 
Jednak, mówi dr. Kraszewski, to nic może 
mieć decydującego znaczenia, gdyż jak 
wspomniałem, rana mogłaby być zmytą, 
lecz nie w zupełności.

CO PRZEMAWIA ZA MORDERSTWEM
Za morderstwem przemawiałby fakt, 

że lin ja przejścia kuli jest prawie równole­
głą, co jest nieprawdopodobne p rzycie- 
chach samobójstwa. Kula przeszła kość 
czołową, którą strzaskała i uszkodziła 
tkanki mózgu, grzęznąc pod kością skro­
niową.

Koinfrrontacja dr. Kraszewskiego ze 
świadkiem Tomsówna, nie daje wyniku. 
Tomsówna uporczywie podtrzymuje, że 
widziała dwie rany.

Świadek Totwein Stanisław, lekarz 
szpitala klimatycznego w Zakopanem, ze­
znaje, że opatrywał ranę denatce za 
uchem. Wobec zestawienia zeznań świad­
ka i dr. Kraszewskiego, które są sprzecz­
ne, na okoliczność rany na skroili, świadek 
zeznaje, że dokładnie miejsca rany sobie 
nie przypomina.

Z Bohdanem zamienił kilka słów, wte­
dy, gdy p. Bohdan prosił go o ratunek.

ORZECZENIA MEDYCYNY SĄDOWEJ.
Następnie wydają swoje orzeczenie 

znawcy sądowi dr. Dawida wieź i dr. Jad­
wiga Szulisławska. Poza pewnemi nieja­
snościami eksperci zgadzają się z wywo­
dami dr. Kraszewskiego.

Opisawszy ranę i kierunek lotu kuli, ’ 
względnie jej odłamków, znawcy stwier­
dzają. że strzał musiał paść z odległości 
większej niż 10 cm.

Brak cech postrzału z bliska, przema­
wia w znacznej mierze przeciw przyjęciu 
tezy samobójstwa.

Św. Sarnecka Janina, zam. w War­
szawce.

Przew.: Pani była ub. roku w Zako­
panem ?

Św.: Tak jest.
Przew.: Znała pani p. B. ?
Św.: Tak, lecz bliższych stosunków 

z nią nie utrzymywałam.
Przew.: Jak zachowywała się p. B. ?
Św'.: Była spokojna, zrównoważona, 

często chodziła w towarzystwie, ale jak 
potem okazało się, miała nieokreślony lęk, 
tj. bała się przebywać sama.

Św.: Tak samo jak zawsze, spokojna, 
uśmiechnięta, opowiadała, że1 wraca do 
Lwowa, a potem wyjeżdża do Jarcmcza 
czy Worochty.

Świadek krytycznego momentu weszła 
do pokoju. Tam chwycił ją p. Bohdan i 
trzymając, prosił o pomoc, wówczas zwró­
cił świadek uwagę: „Jakże mogę ratować, 
skoro pan mnie trzyma". — Mimo to p. 
Bohdan nie wypuścił jej z uścisku.

Świadek Puchała Franciszek, wywiad. 
P. P. w Zakopanem, zeznaje, że 11. VI. 
ub. roku zawiadomiono go rozkazem, by 
udał się do willi „Wacława", gdzie po­
pełniono samobójstwo. W mieszkaniu nie 
zastałem pik o go, zapytałem, gdzie 'jest 
mąż, oświadczono mi, że jest w szpitalu. 
Okoliczność postrzału w lewą skroń, wy­
dała mi się mocno podejrzaną. Chciałem 
przesłuchać panią Bohdanową, ale była 
w agonji. — Sprowadziłem na policję p. 
Bohdana. Następnie opisuje zeznania 
Bohdana, które różnią się tern od zeznań 
złożonych w sądzie, że strzał padł z re­
wolweru przywiezionego przez nią samą 
i że strzeliła do siebie jak wchodżił do 
pokoju. Drugie zeznania różnią się rów­
nież tern, że p. B. zastrzeliła się w czasie 
sprzeczki i nie wie skąd się wziął re­
wolwer. Dopiero trzeci raz składane ze­
znania są takiemi, jak składa je oskarżony 
w sądzie, a treść których znana jest czytel­
nikom.

Następnie świadek opisuje przebieg 
akcji krytycznej chwili, które są identy- 
tyczne z zeznaniami świadków i pokry­
wają się z aktem oskarżenia.

Zeznania świadka Beneka Kazimierza,
również wywiadowcy P. P. pokrywają się 
całkowicie z zeznaniami św. Puchały, 
z którym przeprowadzali wstępne docho­
dzenia.

*

♦ -

*
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Trzeci dzień rozprawy.
▼ Dziś w dalszym ciągu rozprawy zeznawała 

św. Franciszka Zahajkiewicz, lat 69, wdowa 
po kolejarzu Zeznania świadka czynią bardzo 
przygnębiające wrażenie. Każdy szczegół maltre­
towania córki który wiadomy był świadków; 
Wzbudza w niei spazm płaczu Świadek katego­
rycznie zaprzecza, aby córka jej popełniła sa­
mobójstwo

Przew.: Kiedy córka wyszła zamąż?
Św. W r. 1920, mieszkałam we Lwowie, 

córka była kasjerką w Brodach. Mieszkali u 
mnie około 1 i pół roku. W tym Czasie poży­
cie między niemi było bardzo dobre. On był 
tylko b. zazdrosny. Scysji między nimi nie było 
Czasami tylko córka Zosia miała scysje z ś. 
pi Heleną. Ja nigdy z p. Bohdanem nie sprze­
czałam się, nawet go Iubiałam. Potem wyjechali 
do Zimnei Wody do brata księdza.

Przew.: A w Zimnej Wodzie Jakie było 
pożyciee?

Sw.: Nie wiem; córka nigdy się nie skar­
żyła. Potem wyjechali do Mszany. Upłynęło Więc 

. od daty ślubu około 3 lat.
Przew.: Potem zamieszkali we Lwowie.
5w.: Tak przy ul. Potockiego.
Przew.: Czy piani wie co w tym czasie o 

ich pożyciu?
§w.: Nie; chodziłam do nich tylko |w wielkie 

święta lub imieniny W roku 1928 córka dostała 
■wybuch krwi Było lato gorące, .mieś. lipiec. 
W nocy zbudził nas p Bohdan i prosił o ra ­
tunek

Przew.: Kiedy pani dowiedziała się o złem 
pożyciu

Sw.: Po śmierci córki Zosi gdy poszłam z 
cmesentarza do nich nocować, wieczorem doszło 
między nimi do kłótni, pozatem córka nigdy 

~  na męża się nie skarżyła. W r. 1929 zauważy­
łam ślady pobicia łia  ciele córki, zapytałam 
co znaczą te sińce, odpowiedziała: to wskutek 
uderzeń. Raz nawet pytałam: Helciu może cię 
mąż bije. ale córka odrzekła: Ależ mamo skąd­
że... Kiedy fama, że pi Bohdan ma kochanki 
i bije moją córkę b. bardzo głośna i sąsiadka 
powiedziała mi, że cała ulica o tem mówi, udał 
się świadek do córki. Zastała ją we łzach. 
Pytana o powód płaczu odrzekła:

WSZYSTKO MAMIE' POWIEM.
Te uderzenia i sińce pod okiem o które 

mnie mama pytała, — były od pobicia; to 
ON MNIE POBIŁ.

(Świadek płacze). Następnie opisuje przebieg 
aWantur. wspomina również o „siekierze" co 
czytelnikom już wiadome z poprzednich dni 
pjroice.su.

Pomimo iż bezrobocie trwa w dalszym cią­
gu a zarobki i płace obniża się, żywność mą­
ka i chleb drożeją Jednak z dnia na dzień. 
Stwarza to katastrofalną sytuację dla ogółu 
ludności żyjącej z pens ii i zarobków.

Wedle zarządzenia magistratu aprobowane­
go przez władze centralne, od dziś obowią­
zuje znacznie podwyższona taryfa na ćhleb i 
mąkę I tak: '

1 klg. mąki pszennej 65 proc. w sprzedaży 
w młynie 47, u hurtownika 48 w sprzedaży de- 
tailicznei 55 groszy. 1 kg. mąki pszennej 60 prc.

!w sprzedaży w młynie 48 gr, 1 !kg. mąki żytniej 
typu urzędowego w młynie lub u hurtownika 
36 gr., 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemne], w 
piekarni 28 gr. w sklepie lub na straganie 30 
gr., 1 kg. tititeba z inąki żytniej typu urzędowego 
w piekarni 40 gr., w. sklepie lub na straganie 
42 gr,. i kg. chleba pszenno- żytniego z  kmin­
kiem w piekarni 46 gr., w sklepie łub na straga­
ni© 48 groszy Ceny bułek i pieczywa bia- 
4łego bez zmian, a więc 1 bulka u piekarza 3 
i pół gr., w sklepie lub na straganie 4 gr. itd.

Żona bankiera
aresztowana za kuplerstwo

Przed kilku miesiącami Występowała w je­
dnym z lwowskich dancingów Alice Tornwald- 
sen duńska tancerka, którą „zaopiekował" się 
właściciel piekarni Zygmunt S. i w  styczniu 
b. r. zabrał ją do swego mieszkania, przy ul. 
Kleparowskiej 1.) 7. Osóbka ta twierdziła, że 
jest córką bankiera z Kopenhagi, po którego 
śmierci matka jej Małgorzata, licząca obecnie 
45 lat .przetrwtmjła majątek, obecnie zaś wraz 
z synem żyła z jej „zarobków" sprzedając ją 
różnym bogatym lowelasom. Za kuplerstwo by­
ła ona już karaną w Cetynji, 3 tygodniowym 
aresztem Zarobek miesięczny tancerki tej wy­
nosił od 120 do 140 dolarów Życie takie zbrzy­
dło jednak tancerce, przeto chętnie została

kochanką piekarza.
Mamcia Alicji nie chciała Jednak tak łatwo 

stracić źródło dochodów1 i poczęła szantażo­
wać „lewego" zięcia, który zrazu wręczał jej 
dość znaczne kwoty Torowaldsenowa zażądała 
jednak wkońcu Jednorazowego „odszkodowania" 
za córkę w kwocie 200 dolarów, oraz stałej pen­
sji miesięcznej 50 dolarów Gdy piekarz odmó­
wił. oskarżyła go w policji o uprowadzenie 
i ukrycie jej córki.

Po przeprowadzonych dochodzeniach spra­
wa jednak wzięła niepomyślny obrót dla ku- 
plerki, gdyż policja aresztowała Ją za sirę- 
czenje do nierządu Grozi i ej kara kfo 5 lat cięż­
kiego więzienia.

W NadWórnej wybuchł wczoraj w nocy, 
pożar w sklepie Eliasza Reksteina, który prze­
rzucił się na 8 sąsiednich domów, niszcząc 19 
sklepów wraz z towarami Szkoda wynosi około 
250 tys złotych.

W Jasienicy Zamkowej kolo Turki, wczo­
raj w nocy spłonął tartak i dom Edwarda 
Gottyppada, oraz skład desek O. Traua i M. 
Freia z Sambora. Ogólna szkoda wynosi ponad 
300 tys. zł.

Wolał śmierć niż pobyt w  aresztach.
Onegdaj w pasażu Mikolascha został przy- | tach. Pobyt tam obrzydł jednak Hagnerowi, 

trzymany Adam Hagner, sprzedawca uliczny. I tak dalece, że wczoraj przedpołudniem w za- 
zam w Zniesieniu pod zarzutem włóczęgostwa. I mi arze samobójczym zranił się kilkakrotnie no- 
Pomimo uwolnienia go przez sąd grodzki. po!j- żem w okolicy serca . Po zaopatrzeniu wypusz- 
cja zatrzymała Jednak Hagnera w swych aresz- * czono desperata na wolność.

Czy Kiirten będzie ścięty?

K ronik a .
Lwów, 24 kwietnia 1931.

m *TB WIELKI:
Piątełc o 7.30 „Wiktorja i Je> huzar".
Sobota o 3.30 Popis szkoły choreograficzn. 

St. Faliszewskiego.
^  Sobota o 7.30 „Bal maskowy".

Niedziela o 3.30 „Lalka".
Niedziela o 7.30 „Wiktoria i Jei huzar"
Poniedz. o 7.30 „Wiktorja i lei huzar". 

— o —

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Sobota o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Niedziela o  3.30 „Jak się stać bogatym 

i sziezśliwym".
Niedziela o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Poniedz. o 7 30 „Spór o sierżanta Griszę".

TEATR MAŁY: , L l  !
Piątek o 7.30 „Interes z Ameryką".
Sobota o 7.30 „Interes z Ameryką".
Niedziela o 3.30 „Modne małżeństwo".
Niedżiela o 7.30 „Interes z Ameryką".
Poniedziałek o 7.30 „Interes z Ameryką".

SPIESZCIE bo tylko krótki czas sprzedaje 
p;o niebywałe niskich cenach firma

„MODA“ „
galarterję męską i damską oraz; artykuły kos­
metyczne. Oglądnijcie ceny w oknie wystawo­

wym.
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

Z TEATRU KOMUNIKUJĄ: W Teatrze 
▼ Rozmaitości, codziennie po cenach zniżony eh 

do płotowy. znakomity dramat Zweiga „Spór 
o  sterżanta Griszę" doskonale skonstruowany 
<Qa tej sceny przez L. Schillera i wzorowo 
►wykonany przez cały zespół aktorski. Ceny 
biletów zredukowano tak że najdroższe miejsce 
kosztuje zaledwie 3.75, najtańsze zaś 50 gr.

JUTRZEJSZE WZNOWIENIE „Balu masko­
wego w Teatrze Wielkim otrzymało nową insce­
nizację. „Bał maskowy" Jest dziełem, stano- 
łwiąjeiem niejako punkt zwrotny w twórczości 
Verdi‘ego. 'z-acoczątkował bowiem: długi sze­
reg najcelniejszych utworów tego kompozy­
tora.

KONCERT SYMFONICZNY, zapowiedziany 
na dzień 26. b. m. został odłożony do dnia 8. 
mata (godz. 815 wieczór). Zakupione bilety 
zachowują swą ważność.

PORANEK MUZYCZNY dla młodzieży szkół 
średhich odbędzie się dnia 25. b. ini o godz. 12|.30 
W sali Tow. Muzzycznego i będzie poświę­
cony muzyce starowłoskiej i starofrancuskiej

NA POPIS Szkoły Faliszewskiego, mający 
się odbyć w sobotę dnia 25. bm. o godz. 3.30 
ipopdł. w Teatrze Wielkim bilety po cenach zni­
żonych sprzedają kasy Teatrów Miejskich. W 
wykonaniu programu bierze udział cały liczny 
zespół uczenie szkoły.

Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK PIĘ­
KNYCH WE LWOWIE. W wystawie obrazów 
Związku artystek polskich, bierze udział dwa­
dzieścia kilka malarek. Najlepszą miarą Jej po­
wodzenia jest niezwykła w naszych stosunkach 
ilość obrazów z wystawy artystek do tej pory 
.sprzedanych. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 10 do 15 pop.

BERLIN, 24. 4. (PAT). W najbliż­
szych dniach oczekiwana jest decyzja rzą­
du pruskiego w sprawie wykonania wy­
roku śmierci wydanego przez sąd przy­
sięgłych w Dusseldorfie1 przeciwko maso­
wemu mordercy Kiirtenowi. Od r. 1928 
rząd pruski stale przestrzegał zasady, że 
wyroki śmierci na obszarze Prus zamie­
niane być. mają na dożywotnie' więzienie. 
W każdym poszczególnym wypadku sądy 
pruskie zwracały się o decyzję do rządti 
czy wyrok ma być wykonany, przyczem 
przewodniczący ławy przysięgłych oraz 
prokurator dołączali swe opinjd Wedle 
zapewnień prasy w wypadku Kiirtena za­
równo ława przysięgłych jak i prokura­
tor domagać się będą wykonania wyrokti. 
Koła zbliożne do rządu pruskiego uważa­
ją sprawę Kiirtena za wypadek, do; któ­
rego nie1 może być zastosowana dotych­
czasowa praktyka rządu pruskiego. Wobec 
nastroju panującego w szerokich kołach 
ludności, niewykonanie! wyroku śmierci na 
Kurtenie zmobilizowałoby opinję przeciw-

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI u-
rządza w niedzielę 26. bm. o godz. 3 pop. w 
przy ul. Rutowskiego 23, Zabawę dla dzieci, 
na którą zaprasza się dzieci korzystające z ko­
lo nji letniej.

NOŻEM ZRANIONA PRZEZ ZIĘCIA. Wczo­
raj popołudniu zaopatrzono w Pogotowiu rat. 
Anastazję Stryś, zam. w Kleparowie przy ul. 
Śladowskiej 1. 7, którą zięć .lei jplehnął nożem w 
plecy P o  zaopatrzeniu odwieziono ją do szpi­
tala.

ZWŁOKI NOWORODKA W KANALE. W
realności przy ul Zyblikiewicza 1. 28, lokator­
ką Hfdena Krzyczkowska, znalazła w  kanale 
zwłoki noworodka. Lekarz miejski polecił od­
stawić je do instytutu medycyny sądowej.

DOBRA ŻONUSIA. Franciszek Tomas żarn. 
przy ul. M arcina 1. 21, doniósł policji że 
żona jego Krystyna, z domu Onyszko, Zbiegła z 
domu. wy sprzedawszy wpierw jego rzeczy. Za­
rządzono poszukiwania za tą osóbką.

KRADZIEŻ SKÓR. Onegdaj w  nocy włamy­
wacze wybili otwór w  murze realności przy ul. 
Skarbkowskiei i. 15, poczem dostawszy się do 
hurtowni skór „Polonja" skradli większą ilość 
skór boksowych, wartości 10.000 zł. W cza­
sie dochodzeń policja aresztowała włamywaczy, 
oraz skradziony łup odebrała w całości. Naz­
wiska aresztowanych zachowuje na razie po­
licja w  tajemnicy, ze względu na toczące się 
śledztwo ' 1

— o —

ko rządowi pruskiemu. W razie 'zatwier­
dzenia wyroku Kiirten zgodnie z obowią­
zującymi w Nadrenji przepisami zostanie 
zgilotynowany.

Z e sportu  .
MOTOCYKLOWE ZAWODY najpowolniej­

szej Jazdy j zręczności. Małopolski Klub Mo- 
tocoklowy we Lwowie organizuje w dniu 26. 
bm. w niedzielę, o godz. 11-tej na boisku 19 
pi. p. na Cytadeli pierwsze w tym sezonie za­
wody. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu klubu 
pi. Marjacki 1. 4, w podwórzu na prawo, we 
czwartek i sobotę w godz. 19 — 20. Do za­
wodów dopuszczeni będą tak zrzeszeni jak też 
niezrzeszeni. Trening w  sobotę na boisku Cyta­
deli od godz. 14 do 16.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Uwiedłziona".
CASINO: Greta Garbo jako Anna Christie.
CHIMERA: „Dziewczyna z U. S. A“. Any 

Onora.
COLOSSEUM: „Harolda Lloyda Rozkosze 

niebezpieczeństwa" oraz „Student Rod la 
Roque“.

FATAMORGANA: „Lokomotywa 2329" z 
Lon Chaneyem.

GRAŻYNA: Maurycy Chevalier w1 filmie 
„Za Oceanem".

KOPERNIK: Wielki dźwiękowy film „Po­
strach salonów".

LEW: Wieczni Głupcy, film polsko-żydowski 
J ^LUNA: „Tancerka z Moskwy" z udzia­

łem chóru rosyjskiego. 1
MARYSIEŃKA: Wielki dźwiękowy film 

„Postrach salonów". 1
OAZA: „Skradziony testament".
PAŁACE: Henryk Garat w swej najlepsze i 

kreacji „Złodziej... miłości".
PAN: Ramon Novarro jako „Porucznik Ar­

mand" fiłm dźwiękowy.
PASAŻ: „Złote piekło" dźwięk.
PROMIEŃ: „Fanfary miłości".
STYLOWY: „Ulica grzechu" oraz gościnne 

występy na scenie.
SPLENDID: „Zakazana ulica Algieru".
UCIECHA: „Ich czworo" oraz „Dziewczę
z Singapore". ______

Komunikaty.
ODCZYT Duchowi cza na temat czem się 

dzisiaj żywić, z  obrazami świetlnemi i de­
monstracjami odbędzie się w poniedziałek, o 
godz. 6.30 w lokalu przy ul. Rutowskiego 23.

BACZNOŚĆ DZIELNICA III. Posiedzenie or­
ganizacyjne PPS. Dzielnicy III. odbędzie się w 
piątek o goozinie 7-mej wieczór w lokalu O. 
K. R PPS. przy ul. Rutowskiego 23, 11. p.

Program radjowy
SOBOTA, 25-go kwietnia.

11.58 Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 
Wieży Marjackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
12.45 Muzyka z płyt gramofonowych.
13.25—14,15 Flrzerwa.
14.15 Komunikat gospodarczy z  Warszawy. .
14.35 Muzyka, iz płyt gramofonowych.
14.50 „O wiosennej zaprawie tenisowej" wygł 

P1. Pappius.
15.15 Przegląd naszych wydawnictw.
15.30 Tr. z Warszawy. Odczyt dla maturzystów

p t  „Bolesław Prus" wygł. prof. Z. Szwej- 
kowski. : !

16.10 Tr z Warszawy. Komunikat dla żeglugi ’ 
i rybaków.

16.15 Tr z Warszawy. Wiadomości Tow. Ko. 
opera ty stów.

16.20 Tr„ z Warszawy. „Kącik artystyczny L.
S. G.“ aktualja, oraz występ! p1. Very Bo­
browskiej, art. teatru „Morskie Oko”.

16.35 Kwadrans akademicki.
16.55 Recital wiolonczelowy Andrzeja Komo­

rowskiego, akompi p. Tadeusz Seredyński.
17.15 Tr z Warszawy. „O dawnej i Współcze­

snej kulturze Śląska" wygł. pi. dr. Tadeusz 
Dobrowolski.

17.45 Tr z Wilna. Program dla dzieci, słucho­
wisko pit. „Dobre Mzimu wkracza dó mu­
rzyńskiej wioski" fragm. z pow. Henryka 
Sienkiewicza „W pustyni i w puszczy".

18.15 Koncert dla młodzieży z Warszawy.
18.45 Rozmaitości.
19.10 Tr. z WarszaWy. „Wiadomości bieżące 

rolnicze" wygł. pi Józef Płatek.
19.25 Muzyka k płyt gramofonowych.
19.35 Odczytanje programu na dzień następny.
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy z Warszawy.
19.55 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00 Tr z Warszawy. Feljeton pt. „Cieplar­

nia Znudzeń" wygł. p1. Karol Stromenger.
20.15 „Zwiastuny bółskewizmu w literaturze

rosyjskie] przed r. 1914" wygł. dr. Zdzisław 
Zygulski. - !

20.30 Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 „Na widnokręgu". Tr. z Warszawy.
22.15 Koncert chopinowski z Warszawy.
22.35 Pogadanka o szczegółowych warunkach 

i spółdz. „Własne mieszkanie".
22.50 Komunikaty z Warszawy.
23.00—24.00 Tr. z, Warszawy. Muzyka lekka i

taneczna.

MiedzyDarodowy turniej mmiii
Wczorajszy wieczór przyniósł senzacyjną 

porażkę Pooschoffa. W 32 m. wdał się on w 
rozmowę z arbitrem, zwracającym mu uwagę 
na nieprawidłowość zastosowanego chwytu 
Saint Mars Wykorzystał ten moment i z tyłu 
napadł na Pooschoffa i powalił na obie łopat­
ki Mimo protestu Pooschoffa i jego licznych 
zwolenników, zwycięstwo uznano, gdyż zapa­
śnikowi podczas walki nie wolno wchodzić w 
konwersację z arbitrem.

Jaago zremisował z Sudakowem, Martynow 
w 5 min. pokonaj Górskiego. Wajnura w 25 
min pokonał Stibora, zaś fenomenalny Kłey 
W 12 min . pokonał Le Fawre‘a.

Dziś wałcza: Pooschoff — Wajnura, decydu­
jąca Sztekker — Martynoff. Le Fawre — Gór­
ski decydująca w odwecie Sudakow — Saint 
Mars i Kley — Jaago.

TORTY, Mazurki,
D a K I r i  Se r n i k i ,  Ciastka i 
D O  U IX  Ig Herbatniki p o l e c a

w ytw órn ia  cukiernicza
K azim ierza Sawaryna

LWÓW, ul. Gródecka 7.

N A J T A Ń S Z A  rtPB
Wy t w ó r n i a  S i at ek

do ogrod zeń  i t. d.

MICHAŁ WIĘCEK
— L w ó w ,  P ełczyń sk a  2 4  —

T el. 15-81

Specjalista  chorób kobiecych I akuszer

Dr. J. Schwieger
Lwów, S o b ie sk ieg o  9. - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. i. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

O P E R A T O R

Dr. D. SASS0WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 330
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51
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Kupujcie tylko u firm3 li 1 w..
Pat polsk i 
Nr. 11132Mężczyźni! Nowe siły

daje jed yn ie  rew elacyjny, op aten tow an y  IM™ 4 4 4 C I  
w  w ielu  krajach kulturalnych a p a r a t  1 1 ■ ■
Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawierającą dysertacje i opinje wielu poważnych oso­

bistości nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. Adresować: 300

BIURO HANDLOWE - Lwów
Jagiellońska 20. skr. poczt. 70.„INVENTUS“

B A N D A Ż Y Ś C I
KAPELUSZE damskie i męskie przerabia, sta­

rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
' Neuwelt Kantory przyjęć w składnicach. 273

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi.
ręce i aparaty ortopedyczne. 295

ŻARÓWKI, żelazka i garnuszki elektryczne, 
wszelkiego rodzaju LAMPY ELEKTRYCZNE 
zakupuje się najtaniej u firmy HENRYK SON- 
NENSCHEIN, Lwów, S/enk/ewicza 8, teief. 
44—90. 147

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREIL1- 
CHA, Lwów, Gródecka 55, tel. 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalei 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje 215

|  W olne i p o szu k iw a n e  posady  j
KORESPONDENTKA polsko- niemiecka, z wie­

loletnią praktyką, poszukuje posady zaraz. Wy­
magania skromne. Zgłoszenia sub: „Rutynowa­
na" do Dziennika Ludowego. 3x •| .  D E N T  Y S T Y K A  |

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JM 
KOBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa- 
ale i plombowanie do zamówionych robót 
łechniczn. dentyst. bezpłatnie. 209

I R A D J O

RADIOAPARATY do sieci i anodowe, głośnik 
do detektorów słuchawki, i wszelkie częśc 
śladow e najtaniej dostaniesz we firmje M 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam 
py elektryczne i naftowe, własnego wyro 
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz 
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża 
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb 
ko i tanio. 199

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien wszelkiego 
systemu od 9 zł. poleca ANNA LIPIŃSKA, 
Lwów. ul. Grottgera 2 . ______________ 310

WYTWÓRNIA wyrobów Bronzownicjsych „Gal- 
wano-MetaV‘ P. GELEMEJ Lwów. ul. Ormiań­
ska 30. teł. 76-60. Naprawa przedmiotów sre­
brnych. lichtarzy, kandelabrów, cukierniczek, 
papierośnic, oraz odnawia naczynia stołowe, 
hotelowe i restauracyjne po cenach najniż­
szych. Zamówienia z prowincji załatwia so­
lidnie i w iak najkrótszym czasie. 263

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały,- obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także) z  dostarczonego materiału znana wy­
twórnia przy' ni. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

NISKIE CENY! BOGATY WYBÓR! TRENCH- 
KOHTY męskie i damskie od zł. 25.—, 
PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie od 
aj. 18.—, KURTKI SKÓRZANE w wielkim wy­
borze po cenach najniższych tylko u firmy 
KOMMRIN I BLIND, Lwów, LEGIONÓW 33. 
w podwórzu. ___

KOMPLETNEWYPRAWY KUCHENNE PO 100
zL i wyżei. Kredtens, stół, taboret, 2 stol­
nice. półka na naczynie. Ta cała wyprawa 
tytko 100 zł. Wykonuje także parnie poko­
jowe ogrzewane spirytusem — poleca Sto­
larnia wypraw kuchennych KAROL MYDLAR­
SKI. Lwów, uf. Łyczakowska 22. 316

Lwów Wandy 1. 1. 3X
ZREDUKOWANY pracownik umysłowy, 7- le­

tnia służba, poszukuje pracy. Zgłoszenia do 
Administracji „Dz. Lud.“ pod „Praca“.

r TEKSTYLIA i GALANTERIA I
POŃCZOCHY JEDWABNE ŚWIETNE 4.50 Fii- 

decos 3.—, Reformy 2.50, Rękawiczki je/on- 
kowe 2.70. Podwiązki brokatowe 3.50, B/u-tni- 
ki 1.—, Tenmsówk/ 6.—, Spódniczki 8— , 
Płaszczyki marynarskie 18, Bieliznę za bez­
cen sprzedaje MAGAZYN, BATOREGO 6.

346
1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­

tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tyjclhże ttwa- 
łe i łacne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materiału około 3 mtr. chodnika.

340
TRENCHCOHTS płócienne damskie, męskie, 

dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do motocyklów 
z patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM“ Ormiańska 3 — Tel. 54-24.

213
UWAGA 1 FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka

95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów b l i ­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 gódzin. Własna pracownia.

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
Wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
W jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW .BATOREGO 12—14, 347.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczainia i farbiamia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarte. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej t 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwdta: pi. Marjacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 26, ul. Gródecka 72, Rynek 
21. Balonowa 8. 273

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
.ELEKTRON" Ska z ogr. odp. We Lwowie, 

•!. Zyblzkiewteza 1 x uf. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

ZNANY Z TANIOŚCI „HALICKI MAGAZYN 
NOWOŚCI" Halicka 15 — poleca: Ubraniowe 
W różnych gatunkach markizety w nainow- 
szych deseniach wełny, ledwabie różne płó­
tna. zefiry, perkale, perkaliny, ręczniki i 
prześcieradła po niebywałe niskich cenach.

UWAGA!!! UWAGA! Firma l. Stein, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty. 270

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi.
Byczewskiego Ł 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. różne półtna. perkaliny. perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą Wystawę. 279

L MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE* 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju Po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I O B U W I E I
NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­

brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie jpółbudkl spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żumalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 

" (boczna Pełczyńskiej). 222

Przetarg ofertowy.
Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwowie, jako Zakład Ubez­

pieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie rozpisuje ninicjszem przetarg 
ofertowy na wykonanie robót zduńskich, malarskich i szklarskich dla domów 
urzędniczych na Górze Kadeckiej i dla a o mów robotniczych przy ul. Za Ro­
gatką we Lwowie.

Kosztorysy ślepe otrzymać można odnośnie do domów urzędniczych w 
biurze kierownika budowy p. inż. Tadeusza Sroczyńskiego na budbwie na Gó­
rze Kadeckiej, a odnośnie do domów robotniczych w biurze kierownika bu­
dowy p. inż. Tadeusza Wróbla we Lwowie między godź. 11—12 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kierownicy budów udzielają również wszelkich potrzebnych wyjaśnień.
Oferty wraz z wadium odnośnie do budowy na Górze Kadeckiej:
1. na roboty zduńskie w kwocie zł. 3.000.—,
2. odnośnie do robót malarskich w kwocie zł. 2.500.—,
3. odnośnie do robót szklarskich w kwocie zł. 500.—,

zaś odnośnie do budowy domów robotniczych przy ul. Za Rogatką:
1. na roboty zduńskie w kwocie zł. 1.200.—,
2. na roboty malarskie w kwocie zł. 600.—,
3. na roboty szklarskie w kwocie zł. 300.—

w gotówce lub wartościach określonych w załączniku do warunków ogólnych 
należy składać w biurze Zakładu we Lwowie przy ul. Piekarskiej 1 a I. p;. 
do dnia 29 kwietnia 1931 r. godz. 11 przedpołudniem, poczem nastąpi otwar­
cie ofert w obecności oferentów.

Na poszczególne roboty należy składać oferty w oddzielnych zalako­
wanych kopertach.

Na kopercie zaznaczyć jakość robót.
Zakład zastrzega sobie dowolny wybór oferty względnie nicprzyjęcia 

żadnej oferty albo też unieważnienie przetargu i rozpisanie nowego.

Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwowie 
jako Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych

Prezes:
Dr. W. S te s ło w icz  w. r.

Dyrektor:
Z aw adow ski w. r.

i Z E G A R K I I
NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 

szwajcarskich sił wykonule z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstirska 14. 280

I R Ó Ż N E I
ZA 2 ZŁ. odnawia i przerabia kapelusze mę­

skie i damskie na najnowsze fasony J. SCHA- 
PIRA, Rynek 17, Tel. 15-47. 322

SKŁADNICA FABRYCZNA „WASZE OCZKO"
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 96-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDŁA do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe. 266

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty i 
kartę meldunkową — Stefan Końciow. 337

UNIEWAŻNIAM zgubioną odznakę skolną, Za­
kładu S. Nazaretanek, Nr. 1034. M. Twardo- 
chlebówna. 1-3

Pomykało Wincenty, Tworzyiański ifizet
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

itii Iatlil
w e Lw ow ie

Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Osz­
czędności we Lwowie, na podstawie zezwo­
lenia Magistratu król. stół. m. Lwowa z dnia 
20 kwietnia 1931 L. M. 979/31 W. II/I.

urządza
11 maja 1931 i w dniach następnych
bd godziny. 9 do 13 (i), i od 17 (5) do 19 wieczór 
W lokalu własnym przy ul. Waiowjef 1. 9 II. p* 

SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ ZASTAWÓW
Sprzedane zostaną n;ewykupione przedmioty ze 
złota srebra, szlachetne kamienie, zastawione 
Względnie opłacone tylko po dzień 30. czer­
wca 1930 oznaczone S. III. od Nr. 85325 do Nru 
100000 S. IV. od N*i 1 do Nru 7121 oraz S. D. 
(zastaw w dolarach) od Nru1 1 'dlo 146 i S. III. 
Nry 27455, 34529, 43192 49294, 52093 57017 
57572 58749 59508 61878, 61954. 62347, 62650,'
63447 66971 68186, 68830, 68806 70457, 72754,
73801 74806. 75310 75813. 76791, 77415. 80269.
81769, 82474. 82653 82951, 83018 84114. 84161.
84179 zdjęte z poprzednich licytacy), najwię­
cej ofiarującemu

Licytacja powtórna w myśl § 33 regula­
minu odbędzie się ewentualnie^ pro zakończeniu 
licytowania wszystkich zastawów. 345

D 0 L A R Ó W K !  ż h E
j PREM1ÓWKE miesięcznie
sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry.
W  CIĄGNIEŃ Ł  .U Ż  1 MAJA.
Lwowskie Towarz. Kredytowe 33ó
Lwów, ulica Legionów 33. Telef. 80-87.
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

Najlepsze c ia s tk a
— na czystem maśle —

posiada tylko

C U K I E R N I A

J» M i c h o t e k
Rynek 21. 136

Tabletki od BDlłi Głowy
, 1  die dorosłych

.Koptek-lf̂ rio-Kemmr
T abletk i od

dla
dorosłych

,K0 6 UTEH-MI6 HEN0 - n 0 5 ir
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* G ąseck iego z  War­

szaw y . W pudełku 20 tabletek. 239

I W ó z k i dziecinne  naj­
nowsze modele 
zagr. w wielkim 

wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A
K I K  L w ó w .  pasaż H o l a s z a

Telefon 94-76 135
P. 1 .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

E .

Prenumerujcie 
Dziennik Luddwy“ !

RtóftKtot odp.* Julita RychlewskŁ Nakładem Lud, SpSłdz. Tow. SHydaws. Drukarnia Li Lwdw, Kopernika 11. Telel. 1*91

W


